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Gstathid puuzta.
G oniąca za s e n s a c ją  D aily M ail dow ia­

duje się z Kopenhagi, że teraźn.ujsza p o l i ­
t y k a  z a g r a n i c z n a  M u r a w i e w a  jest 
zdradą wobec ca.owej wdowy, która osadziła 
u lubieńca swego na stanowisku ministra, aby 
módz przezeń w łasną dalej kultywować poli 
tykę. M urawiew skorzystał z nieobecności 
swej protektorki w Petersburgu, by nakłonić 
cara do zm iany politycznych zapatryw ań i 
całkowity nad nim wpływ uzyskać. S postrzeg ł­
szy, co się święci carowa wdowa wróciła za­
raz do P e te rsbu rga  ale było już za późno

W ydane d. 3 bm. zcotawieuie budżetowe 
Niemiec za rok finansowy 1896/7 podaje do­
chody (preliminowane w wysokość. <j 4.b mil. 
marek) na 735 milionów', tak iż faktyczny re ­
zultat okazuje się o 100 milionów lepszym 
od prelim .oowanego. Z tej nadwyżki prźeka- 
zano wedle lex F runckenstein  ■ 65 milionów 
poszczególnym państwom i

Freisinnige Z tg  przewiduje, że mniej ko 
rzystnem  będzie zamknięcie rachunków za r. 
1897/8, które wykaże deficyt i potrzebę zacią­
gnięcia 90 milionów nowej pożyczki, a to 
skutkiem  zwiększonych wydatków na  m ary­
narkę  i artyieryę.

Rada państwa.
(Telegramy „Słowa Polskiego“ ).

W ie d e ń  4 maja. Na dzisiejszym porządku 
dziennym pomieszczono w z n o w i e n i  e w y ­
b o r u  p r e z y d y u m .  Cały miesiąc upłynął od 
o tw a ic ia  parlam entu  bezowocnie: rząd ab ­
solutnie  żadnych przedłużeń nie wniósł. To 
też energia nowowybranych posłów w yłado­
wuje się na jak najbanalniejsze, hezpożyte- 
czne, nudne  wnioski nagłości.

Dzisiaj przedłożony zosta ł  wuiusek E b u  u- 
h o c h a  i D i p a u l e g o  o szkołacn ludowych, 
domagający się zmian ustawy z dnia 14 maja 
1869. Zasady tego w n io sk i  są n a s tę p u ją c e : 
Zadaniem szkoły ludowej je s t  wycnowywać 
dzieci moralnie wedle nauk .ch religii. In ter-  
konfesyjne stosunki szkół ludowych ma regu­
lować us taw oaau  utwo krajowe. Rozmiary, 
w jakich  udzielaną ma być nauka poszczegól­
nych przedmiotów, oznaczają  rady szkolne 
k ram w e w porozumieniu z wydziałami kra jo ­
wymi. Plany naukowe, jakoteż wszystko, co 
wchodzi w skład wewnętrznego porządku szkół 
ludowych, u s tanaw ia  minister oświaty, po za- 
siągnięciu opinii władz szkolnych krajowych, 
aprobowanej przez odnośny wyd siał krajowy,. 
T roska  o naukę religu p rz y p a d a - w udziale 
odnośnym władzom kościelnym, Które też nad 
tą  nauką  czuw ać winne.

Liczbę godzin dla nauki religii (n i jm ine j  
dwie tygodniowo; oznacza  krajow a władza 
szkolna w porozumieniu z wydziałem krajo­
wym, a gdzie tego wymaga ustaw odaw stw o 
krajowe, także w porozumieniu z odnośną 
w ładzą kościelną. O ile do nauki religii ma 
się zaprzęgać taKże nauczycieli, decyduje u s ta ­
w odaw stw o krajowe w porozumieniu z odno 
śną władzą kościelną.

O dopuszczalności podręczników i czyta- 
nek do użytku szkolnego, rozstrzyga minister 
oświaty, po zasiągmęciu opinii krajowej wła- 
pzy szkolnej za aproDatą wydziału kra jow e­
go, a gdzie tego wymaga ustaw odaw stw o k ra ­
jowe, także odnośnej władzy kościelne.,. Ubo- 
wiązek uczęszczania do szkoły rozpoczyna się 
z ukończonym szóstym rokiem życia, ma zaś 
trw ać  co najmniej lat sześć Wszelkie dalsze 
uregulowanie czasu trw an ia  i sposobu speł­
nienia obowiązku uczęszczania do szkoły jest  
rzeczą ustaw odaw stw a krajowego.

Nauczycieli seimnaryów nauczycielskich 
m .anuje  minister oświaty z ternów propono­
w anych przez krajow ą władzę szkolną w po­
rozum ieniu  z wydziałem krajowym. Nauczy­
cieli religii m .anują  naezeiue władze kościelne 
okręgu, w którym znajduje się odnośny z a ­
kład.

Wniosek podpisali członkowie Klubu D i­
paulego

Na porządku dziennym wybór prezydyum
Przed  pi zejściem do tego punktu  obrad, 

oświadcza p. K a i s e r ,  z n ernieckiej partyi 
ludowej, że sam a  słusznosc wymaga, by 
mniejszość, dano w prezydyum siosowuą re ­
p re z e n ta c ję ;  gdy jednak tutaj na mniejszość 
wcale się me zw raca  uw agi — on, jak i jego 
towarzysze uważalmy za poniżenie własnej 
gudnosei brać udział w wyborze prezvd jum .

P. G r o s s ,  z memiecki6| partyi postępo­
wej, ośw iadcza: Ponieważ stroi się formalne 
di winki z wszelkiej przyzwoitości par lam en­
tarnej, ośmielamy się zapytać prezydyum, czy 
przy wyborze prezydenta, chce trzym ać się 
parlam entarnych  zwyczajów wobec mniej­
szości?

P r e z y d e n t .  Nie mogę przecie mieć ża ­
dnego wpływu na większość. Wedle §. 5. ma 
dzis Izba  prawo przedsięwziąć wybory. Przy­
sługuje panom  prawo wybrać w moje miejsce 
kogo innego.

fJ S c h o e n  e r e r  oświadcza linieniem 
niemieckich narodowców, że dopóki istnieje 
przym usowe przedłożenie językowe dla Czecn, 
s tronnictw o to nie przystąpi do żadnego wo- 
góle wyboru w tej Izbie.

przy wyborze prezydenta oddano ogółem 
262 karteczek, z czego 29 pustych.

Na aotycnczasowego prezydenta K a t h -  
r e i n a padło 226 głosow.

1’ r e z y d e n t :  Dziękuję za  nowy dowód 
zaufania. Powołuję się na to, ico oświadczy­
łem  po pierwszym moim wyborze, a przydaję 
jeszcze usilna p rośbę: skupmy wszyscy nasze 
siły do pozytywnej, poważnej pracy. (Oklaski 
z  prawicy). W inniśmy to nam  samym . win­
niśmy powadze ■ parlamentu, winniśmy w re­
szcie ludności. (Żyw e oklaski). . >

Przy wyborze - wiceprezydentów otrzymał 
D a w i d  A b r a h a m o w i c z z 212 głosow
uznanych za ważno, 211 , drugim wiceprezy­
dentem wybrany 204 głosami K r a m  i r z .

Następnie przystąpiono do obrad nad n a ­
głym wnioskiem p. P f e  r s  c h e g  o o czeskiej
szkole w Dux, . o

1 \  P f e r s e b e ,  znany profesur p iaw a 
rzymskiego na uniwersytecie pragskim, u za ­
sa d n ia -sw ó j  wniosek co do zniesienia bi z- 
prawnycli zarządzbń, co do szkoły ludowej 
w Dux, wydanych przez tamtejszego starostę.

Idzie tu o naruszenie  konstytucyi powia­
towej Rady szkolnej n^ korzyść •• władzy poli­
tyczne, Zarządzenie  starosty przyprawiło gm i­
nę o szkodę w wysokości 10.000 zł. W ypra­
wiono tu niepojęty figiel błazeński. W  tej 
sprawie władze polityczne nie mogą rozstrzy­
gać bezstronnie, ponieważ są interesowane, 
tak sam o nie może rozstrzygać tej sprawy 
nam iestu ik  -Gzech.

Gdy mówca rozpoczyna polemizować z je 
dną z dawniejszych mów Str.msky’ego, prezy 
dent prosi go, by zechciał się streszczać. 
( I i olania z  lewicy: Dlaczego?)

P. N o w a k :  Rzecz osobliwa, że takiu
molestowanie spotyka zawsze mówców z n a ­
szego s tronnictw a. (G łos z  lewicy : Tylko ci
tam wyże) mają monopoli) Czy nie byłoby le­
piej. posłać nas  poprostu do d o m u ?  (Ż yw y  
niepokój.) i

P r e z y d e u t :  Panie, pan nie masz głosu 
Jr, nie wiem nawet, jak  się pan nazywasz 
(Z yw  i wesołość.)

P. P f e r s c h e  k o ń c z y :  „Przyszłość po­
każe, jakiego trak tow ania  spodz.ewać się m a­
ją  Niemcy w Czechach od czysto czeskim 
urzędmkioryi".

Minister oświaty dr. G a u t s c h  oświad­
cza, że nagły wniosek Pferschego, ' jest  p rz y ­
c z y n i a m  do dziejów szkół mniejszości w C z e ­
chach; dowodem bolesnej drogi, wytoczonej 
tym szkołom, a może i przestrogą, jak konie- 
cznem  byłoby w interesie uporządkowanej 
administraeyi szkolnej, by reprezentan tom  obu 
ludów zamieszkujących Czechy, udało się 
w końcu wygotować dobre dzieło legislacyjne 
dla szkół mniejszości.

Następnie minister om aw ia  stosunek szkn 
ły w Dii.' Rzeczą by/o ważną, aby rychfo 
dia żywiołu, kiory tam tworzy mniejszość, 
kreować szkołę i dać jej lepsze, niż dotąd, 
pomieszczenie. W tym kierunku zarząd będzie 
spełniał obowiązki swe zawsze przedmiotowo. 
( G ł o s y  M ł o d o e z e c l i o w :  Y y b o r n e ! )

P. H e r o l d  zauw aża, iż w ostatnich cza ­
sach stało się zwyczajem, przy każdym wnior 
sku nagłym, zwracać się do Młodoezechów ze 
s ło w y : „Naturalnie, wy będziecie głosowali
przec.w nagłości , dlatego jesteście reakeyoj- 
naryuszatm F  Mówca apostrofuje Niemców. Są 
oni tylko tam za autonom ią, gdzie 'sp o d z ie ­
wają się po mej agitacyjnie zabarw ionep  b ru : 
talnej dział,dnosci. To, co o nich dzis opo ­
wiedziano, my przebyliśmy .ysiąckrotnie. 
W ładze szkolne postąpi/y zupełnie popraw nie  
Gdzie brak postępowych czynów, tam samo 
głosowania  przy wniosku nagłym nie uczyni 
jeszcze żadnej partyi postępową.

P P o m m o r. P rzedłożenia  językowe nie 
są wprawdzie dziełem postępowetn. lecz burza 
k tóra  się przeciw nim zcrw ała?"  je s t  akeyą 
bezwzględną, aż do brutalności. (Oklaski z  law  
mlodoczeskich). Jeśli chcecie wszystko regulo­
wać ustawami, my mc przeciw temu mieć nie 
możemy,

P rzem aw iają  jeszcze  pp.: B e n d e l ,  K i n  
d e r m a u n  i F o u r r  e r  — U .; A d a t ń  e k  
— przeciw.

Ostdleezufe w g łosowaniu  nagłości wnio 
sku Pferschego o u r z u c o n o  195 głosami 
przeciw 95.

Z kolei odczytany został długi szereg 
wniosków micyatywnych, między innemi wnio­
sek p. Scboenerera, domagający się u tw o ­
rzenia komisyi, której poleconoby opracow ać 
projekt do ustawy zapewniający językowi nie­
mieckiemu prawo lęzyka jiaristwowego w k ra ­
jach w parlamencie reprezentowanych, z wy­
ją tk iem  Galicyi, Bukowiny i Dałm aeyi a to 
w ten sposob, jak  zapewniono te sam e praw a 
językowi węgierskiemu w krajach korony sw. 
Szczepana. ( S r a i n C t i  n a  ł a w a c h  m ł o d o -  
c z e s k  ic h ) .

1'enże poseł wnosi: Izb a  .wezwie rząd,
by przedłożył projekt do ustawy, na mocy 
której kwbstya językowa, poza ju ż  obow iązu­
jącymi przep isam i o języku niemieckim w p a ń ­
stwie i krajach  — zostałaby stosownie uregu­
lowaną, do czego miałoby wystarczyć przy­
zwolenie tylko a/, większości izby. (Śmiechy 
na jawach mlodoczeskich. Powszechna wrzawa).

\V trzecim swym wnmsku p. S c ń o e n e -  
r e r  wzywa rząd, : by przedłożył projekt do 
ustawy o organizacyi terytoryum ustaw oda­
wczego pomiędzy dawnymi niemieckimi k ra ­
bami Rzeszy z jednej, a G a h c y ą  i Bukowiną 
z drugiej strony — jako też o przynależności 
Dalmacyi do Węgier, o utrzym aniu  języka 
niemieckiego, jako państwowego, w ziemiach 
należących niegdyś do Rzeszy, wreszcie o re ­
prezentow aniu  niemieckich ziem Austryi w de- 
legacyi, ja k  długo nie je s t  p rzeprow adzoną 
unia personalna  z Węgrami. 1

Te trzy wnioski uzyskały poparcie partyi 
postępowej i niemieckiej partyi ludowej

i N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  Izby odbę­
dzie się w czwartek. Na porządku dziennym : 
wnioski o oskarżenie ministrów i wybory do 
komisyj.

W iedeń  5 maja. K o m i s y a  a d r e s o ­
w a  I z b y  p a n ó w  zbiera się w sobotę 
Wczoraj odbyła się konfereneya członków 
prawicy tei Izby. H o l i e n w a r t h  i H a n a c h  
przedłożyli nowy projekt adresu, który też roz­
trząsano.

W  konf.uencyi wczorajszej wzięli u d z ia ł :  
F ranciszek F a l k e n h a y n  jako  przew odni­
czący klubu prawicy; kardynał G r u s c h k a ,  
opat H a u s w i r t n ,  hr.  H o  h e n  w a r  t h ,  
hr. H a r r a c h ,  I t i e g e r  hr Alfred L i e c h ­
t e n s t e i n  i dyr. M a r c h w i c k i

Według Politik adres prawicy Izby pa 
nów, który wniesie hr. H arrach  na najbliższem 
posiedzeniu, zawiera dosadny ustęp o au to­
nomii.'

W ie d e ń  5 maja. Wczoraj ukonstytuowały 
się komisye: aaresow a i gospodarcza Izby po­
słów.

Pierw sza  wybrała pi^ewodniczącym J a ­
w o r s k i e g o ,  z a s tę p c a m i:  K o p p a  i ks
S c h w a r z e n b e r g a ;  druga ■ p rzew odniczą­
cym wybrała P o v s c h e g o ,  a zastępcami hr. 
A t t e m s a  i C h r z a n o w s k i e g o

- Wojna grecko-turecka.
Widocznie inspirowany a r tyku ł  berlińskiej 

Post zw raca  się p r z e c i w  f r a n c u s k i m  
z a c h c i a n k o m  i n t e r w e n c y i .  Koniecznem 
jes t  naprzód oczyścic sy tuację .  Gdyby mocar 
s tw a  wdały się w rokowania, dopóki Grecy 
są jeszcze na Krecie, skom prom itow ałoby to 
je  tem bardziej, ,ż jeszcze przed rozpoczę­
ciem wojny żądały  od Greków, by opuścili 
wyspę. Jeśliby więc teraz puścił swe żądan e 
w niepamięć, znaczyłoby to, że wobec zu ­
chw alstw a Grecyi są zupełnie bezsilne. W  ko ­
łach decydujących postanowiono zresztą, nie 
bawić się w żadne ultim atum , ani ultima*Usi- 
mum, bo to uwłaczałoby pow adze mocarstw.

(Telegram y „Słowa P o lsh eg o 1'). ,

P a r y ż  4 maja. (Tel. Ag H avasa). Z K o n ­
stantynopola donoszą, że Grecy ■ wczoraj j e ­
szcze poczęli uchodzić z Arty.

P a r y ż  4 maja. Przybyło tu w przejeździć 
do3 G re c j i  250 ochotników z Kalifornii, T e-  
xas i Florydy. Policya zarządziła  środki o s tro ­
żności dla zapobieżenia manifestacyom.

L o n d y n  4 maja. EkspeJycya  ochotnicza 
zorganizowana przez rodzinę Botzaris, a l iczą­
ca ZoUO iudz.i, wyruszyła z A ten do Pireju, 
aby popłynąć żtąd  na pole walki w Epirze. 
Na czele kroczyła u b ran a  w m undur wolon- 
taryuszy, 17-letnia Helena  Konstantidi, córka 
ateńskiego dentysty, podobno praw dziw a mi­
strzyni w strzelaniu. Tow arzyszy  jej brat. Z a ­
myśla ona walczyć w pierwszych szeregach.

L o n d y n  4 maja. Kapitan  Rahbeck ze 
sztabu króla Jerzego, przesłał dworowi w K o­
penhadze depeszę, w której aonosi, że wszel­
ka nadzieja na dalsze prowadzenie 1 wojny 
stracona.
i A teny  4 maja. (Tel. Gorr d’Athencs). Pod 

K a r d i c ą  przyszło wczoraj do gwałtownej 
u t a r c z k i . . .  Major T e r  t i  p i s  odparł  wojsko 
tureckie i zapędził się aż pod T r i k a l ę .  Ge­
neralissim us grecki posłał mu 2000 ludzi j.iko 
suku rs .  ‘ '

ii a n (ia 4 maja. Na konforencyi z p rzy ­
wódcami pow stańeów  oświadczyli admirałowie, 
że Krecie gotowe są m ocarstw a nadać  zu ­
pełną autonomię z praw em  wyboru guberna­
tora przez zgromadzenie narodow e Przywódcy 
oświadczyli, iż obstają  przy swem  haśle : „An 
nekoya, lub ś m ie r ć " !

At u j  5 maja. W iadomość, .ż greckie 
wojska o p r ó ż n i ł y  E p i r  jes t  przedwczesną.

Grecy mają jeszcze w ręku miejscowości 
Kotnbosu i P esuana .

G recka ludność Arty w n i o s ł a  zbiorowe 
z a ż a l e n i e  p r z e c i w  szefowi wojsk epiro 
ckich Mauosowu.

Atftnj 5 maja. Wczoraj o godzinie 6 w ie­
czorem T u r c y  o p u ś c i l i  T r i k a l ę .  W y­
słano wojska greckie celem obsadzenia tego 
miasta

A ten y  5 maja. O d w o ł a n i e  pu łkow ni­
ka Y a s s u s a  z K r e t y  w yw arło  silne w ra ­
żenie Uważają to za krok wstępny do od 
wołań: i wojsk gteckich z wyspy, jakoież  za 
dowód skłam ania  się gabinetu ku dążeniu  do 
zaw arcia  pokoju.

W miejsce Vassosa nikogo dotąd nie 
m ia n o w a n o , on zaś sam  mianowany zosta ł  
w m u jsc e  N a  z o s a  szefetn - kom endantem  
arm ii greckiej.

A ten y  5 maja. Jedno  z wieczornych 
pism wczorajszych donosi, że oficerowie ro 
wiiie, jak a r m i a  w F a r s a l o s  zdecydo­
wani są b r o n i ć  s i ę  d o  u p a d ł e g o  i nie 
chcą atu  słyszeć o poddam u się.

E o n s t a u t j  u o p o l  5 maja. G h a z i  O s m a n  
b a s z a  został o d w o ł a n y ,  prosił jednak, by 
mu pozwolono pozostać.

K o n s t a n ty n o p o l  5 maja. Z urzędowych 
źródeł tureckich donoszą, że wieść, jakoby 
T u r c y  z a p a l i l i  c h r z e ś c i j a ń s k i e  w s i e  
w wdajecie Jan in a ,  jes t  n iepraw dziw a. Tak 
samo zaprzeczają , jakoby s u ł t a n  od dni 
kuku z a p a d a ł  coraz gorzej n a  z d r o w i u :

K o n s ta n ty n o p o l  5 maja. L inia  kolejowa 
fącząca K mstantynopoi, nie je s t  dotąd przy­
wrócona do porządku. Przeszło  200 wagonow

z żołnierzami różnej broni znajduje się na 
s tac jach ,  czekając, by je  dalej ekspedyowano.

K o n s ta n ty n o p o l  ó maja. Ednem  basza 
pizygntowujfc się do stoczenia w a l n e j  b i t w y  
pod Farsalos.

K o n s ta n ty n o p o l  5 maja  W a l k i  p o d  
V c l e s t i n o  trw ają  dalej. Ściągnięto nowe 
posiłki Spodziewają się tu każdej chwili v,ia- 
domości o zajęciu Velestina.

W edle tureckich  doniesień, toczą się 
nadto u t a r c z k i  n a d  j e z i o r e m  K a r l a  
w kierunku Volo i pod Karadaghem  w k ie ­
runku Y e le s t in a .k "  ’

R z y m  5 maja. Do Agencyi „Stephani" 
donoszą z Aren: Rząd nakaza ł swym rep re ­
zentantom za g ran icą ,  'b y  z a n i e c h a l i  
dalszego w e r b u n k u  ochotników

l

KRONIKA,
U ro c z y s to ś ć  św. F l o r y a n a  zakończyła 

wczoraj wieczorem straż ogniowa ochotnicza „Sokół" 
wieczornicę urządzoną we własnym lokalu. Do 
suto zastawionych stołów, zasiedli członkowie To­
warzystwa oraz zaproszeni goście. Pierwszy prze­
mówił prezes Towarzystwa p. Kobert Klein, po- 
czem wniesiono liczne toasty. Przy pogawędce 
przeplatanej humoi-ystycznenu produkeyami, prze­
pędzono mile czas do późna w nocy.

' F a n ta s ty c z n y  w id o k  przedstawiała wczo­
raj wierzorem zachodnia część firmamentu nad na- 
szem m.astem. Po godzinie dziewiątej wytworzyły 
się przy spokojnem, ciepłem i wilgotnem powie­
trzu, olbrzymie masy pary wodnej. Zbyt ciężkie 
by wzlecieć wysoko, zaawały się wisieć tuż nad 
dachain- domów. Chłonąc światło miejskie, przy 
brały one mleczną barwę. Na czarnem tle firm: - 
mentu zarysowywały się jakby groźne jakieś wi­
dmo. Z wyższych punktów miasta patrząc, odno­
siło się takie wrażenie, jakgdyby to były kłęby 
dymu z olbrzymiego pożaru, Około godziny dzie­
siątej mleczne kłęby pary rozwiały się i lunąi de 
szczyk, który szczęśliwie pada do te, chwili 
1 D w a o g n ie  k o m in o w e .  Uchwała Rady 
miejskiej, mocą której pozbawiono majstrów ko­
miniarskich konkurencji, zamiast polepszyć sto- 
suuki miejskie pod względem bezpieczeństwa ognio­
wego, popiera tylko, jak to mniejszość Rady prze 
widywała podczas obrad nad ta sprawą, niedbal 
stwo majstrów kominiarskich i ich czeladzi, nara­
żając mieszkańców na niebezpieczeństwo.

Wczoraj popołudnia wybuchły dwa ognie 
kominowe w samem śródmieściu, pierwszy o 5 po 
południu przy ul. Korainiekiej pod 1. 8, drugi 
zaś o godz. 6 wiecz. w ul. Gołębiej 1. 11.

Dzięki szybkiemu ratunkowi, zapobieżuuu mu 
żliwości szerzen.a się ognia. Oba ognie wyouchły 
w rejonie, należącym do jednego majstra Komi­
niarskiego, co daje smutne św iadectwo o bezpie­
czeństwie ogniowem w tej dzielnicy, zabudowanej 
na domiar w znacznej części domami, c dachach 
drewnianych.

i i i ip o r t  p o l ic y jn y  z nocj ubiegłej notuje 
tylko k:lka aresztowań za drobne kradzieże i włó­
częgostwo.

’ ■ W y p o c z y n e k  n ie d z ie ln y  w  t r a f ik a c h
Minister skarbu, dr ■ Biliński postanowił, jak 
z Wiednia donoszą, także w trafikach zaprowadzić 
wypoczynek ' niedzielny. Prawdopodobnie już od 
czerwca b. r, 'zostaną zastosowane nowe normy. 
W  niedziele będą trafiki otwaite od goaz. 6 rano 
do 11 przed południem i przez dwie godziny wie- 
czoiem. Zdaje się jednak, że dla dogodności kon­
sumentów tytoniu, większe miasta podzielone zo 
staną na dystrykty, a w każdym z tych dystry­
któw przynajmniej jedua trafika będzie otwartą 
przez cały dzień, także w niedzielę.

Ks. S to ju lo w sk i ,  przebywający w Czacy na 
Węgrzech, wniósł, jak donoszą z Wiednia, za po- 
śieduictwem adwokata dr. P r e s  s h e r g e r a  po­
danie do ministra sprawiedliwości o udzielenie mu 
giejtu, — przyrzekając pod słowem honoru, że 
w razie zadośćuczynienia tej prośbie, uda się na­
tychmiast do Wadowic, sam zgłosi się do tamtej 
szego sądu, który przeciw ks. Stokowskiemu wy­
dal nakaz aresztowania z powodu zbrodui zabu­
rzenia religii z §, 122 b, i aż do czasu załatwie­
nia sprawy, wstrzyma się od pełnienia fuukcyj 
kapłańskich.

W  Z je ź d z ić  d e le g a tó w  a d w o k a tó w  a u -  
s t ry a c k ic i i ,  który, jak aouosihsmj, uchwalił 
streszczony przez nas swego czasu szczegółowo 
projekt reformy taryfy adwokackiej (referent dr. 
Ruzickaj, brał udział między innymi mecenas i 
poseł z m. Lwowa, dr. Wł. D u l ę b a .

Z a r m i i  Przeniesieni: podporucznicy nie­
czynnego stanu J Al o c h a ł  z 19 pp. we Lwowie 
do 21 pp. w Sc. Pólten i H. K l a u s  z 21 pp. 
w St. Poiteu do 19 pp. we Lwowie.

Przeniesieni do etatu oficerów na stanowi­
skach lokalnych: kapitan I. ki. L. P i s a r f k  ze 
Stanisławowa w charakterze rutmistrza I. kl. do 
1 pułk. ułau.; kap I. kl. J H o l i ,  jako oficer 
konceptowy do komendy obrony krajowej w Prze­
myślu.

Dalej przeniesieni do stanu czyuuego obiony 
krajowej kadeci, zastępcy oficerów : Cb. H o u i s h  
z 2 pp. do 22 p „ w Czerniowcach; H. R o s s  i 
z 84 pp. do 18 p. w Pizemyślu; G. H u t s c h a -  
1 a z 90 pp. do 16 p. w Krakowie; w k a w a  
1 e r y i : ogniomistrz kadet R. Ł y s z k o w s k i  z 32 
p. art. dyw. do 3 p. uł. przy rownoczesnem za­
mianowaniu na zastępcę oficera.

W stan puzasłużbowy został przeniesiony 
podporucznik 18 pp. P  C i(  mp a .

t  D r.  Michał l to z h ic k i .  Tyfus plamisty, 
choroba dziś już prawie nieznana w krajach, 
gdzie ogół sam dba o przestrzeganie wymagań 
hygieny, rok rocznie przerzedza u nas szeregi 
lekarzy. Niosąc cierpiącym ratunek, bami nie­
jednokrotnie padają ofiarą ściganego przez nich

wroga ludzkości. Do smutnego rejestru tych ofiar 
przybywa nowa pozycya. Śp. Rozłucki, asystent 
sanitarny starostwa lwowskiego, delegowany dla 
zwalczenia epidemii tyfusu plamistego do Sk-nłowa, 
nabawił się tej wysoce zaraźliwej choroby i zgi­
nął, jak żołnierz na posterunku, przy wykonywa­
niu swych zawodowych obowiązkow. Wiadomość
0 tym tragicznym, przedwczesnym końcu miodego
1 pełnego nadziei życia powszechnie wywołała 
współczucie. .

/ .m a r l i  w c z o ra j  (4 maja) we LwuWm. Na- 
del Mojżesz, lat 34, malarz, gruźlica płuc , lanotz 
Józef, lat 55, kapitan, zapalenie p łuc ; Nikode- 
mowicz Jan, lat 29, kamieniarz, gruźlica p łuc ; 
Rudeński Tadeusz ' rok 1, syn urzędnika, nieżyt 
oskrzeli; Mitis Florentyna, lat 58 córka krawczy- 
ni, gruźlica płuc; Pruchnicki Jan, lat 36, cze­
ladnik stolarski, gruźlica płuc, Wiszniewski 
Andrzej, lat 47, czeladnik szewski, gnDl. płuc; 
Folisiewicz Konstanty, lat 30, nauczyciel, grnźl. 
płuc; Walka Tomasz, lat 74, żebrak, uwiąa 
starczy; Cehelik Regina, lat 44, żona tkacza, 
zapalenie płuc; Iiupajło Józefa, 1 miesiąc, córka 
sług', nieżyt jelit. -

Z n a le z io n e  i złożone w depozycie miejskim
d. 4 bm.: pugilares czarny z kwotą 30 ct., łań­
cuch od wozu chustkę popielatą w kraty, pęk 
kluczów1 okulary w etui, kiucz od zamku werthei- 
mowskiego, pugilares z notatkami, trąba mosiężna, 
książka dc moaienia, zarzutka męska ciemnego 
koloru, laska z jelenim rogiem, Dika z gałką 
metalową.

fi i

ZdDisii n i n k  nauiome i a r w c z n e .
Z t e a t r u .  Wczoraj wznowiono operetke Her­

berta „Czarodziej z nad Nilu". Ściągnęła ona do 
teatru wcale liczną pupiiczność. W  obsadzie do­
tychczasowej nastąpiła tylko tr, zmiana, że part/ę  
Ptarmagina, nadwornego pianisty, oojął po p. 
Przelskim p. Jaroński, który wywiązał się ze 
swego zadania bardzo dobrze. Wybornej Kleopa­
trze, pannie Bohusz, wręczono po pierwszym akcie 
wspaniały kosz kwiacóf Operetka szłr B iladnie, 
z życiem i humorem — wybornym zwłaszcza kró­
lem był p. Leiewicz. x.

Z sądowej salL
V ie d e ń ,  4 maja

{Potwierdzenie, dwóch wyroków śmierci)
i Dnia. 1 września r. z. został strażnik kolep- 

wy Jan Robak w Chrzanowie w chwili, 8dy prze­
jeżdżającemu pociągowi dawał sygnał — ugodzo­
ny ładunkiem śrutu. fNieszczęśiiwy w kilka godzin 
później wyzmnąi ducha. Jako sprawcę przytrzy­
mano 21 letniego pomocnika strażnika, Franciszka 
Kaniulę Przyznał on Się do zbrodni, a nadto 
oświadczył, iż popełnił ją  z poduszczenia żony 
Robaka. Dnia 27 lutego b. r .  stanęli odojb przed 
sądem przysięgłych w Krakowie pod zarzutem 
morderstwa, względnie skrytobójstwa. Anna Roba 
kuwa zapierała się winjr, ale Knmula do końca 
wytrwał przy swem twierdzeniu, iż otrzymał od niej 
5 zł. za zabicie Rooaka. Oboje obwinionych ska­
zano na podstawie werdyktu sędziów przysięgłycn 
na śmierć przez powieszenie.

1 Na skutek wniesionego 'przez Rumulę i Ro- 
bakowę zażalenia nieważności, sprawę tę rozpatry­
wał dziś trybunał kasac.jny. Dr. Kafka, jako za­
stępca Kumuli zaczepił wyrok z powodu, iż try­
bunał sądu przysięgłych odrzucił wniosek obrońcy 
na postawienie ewentualnego pytania w kierunku 
zabójstwa. Obrońca Robanowej, dr. W, Rosenfeld 
zarzucił, iż pytaaie dotyczące winy Anny Ruoako- 
wej nie było dostatecznie indywidualizowane, lak, 
iż sędziom przysięgłym nie mogło być jasnem, czy 
ona istotnie wynajęła Kumulę do spełnienia mor­
derstwa , czy też tylko dopuściła się dalekiej 
współwiay. Geu. adwokat, radua dworu Siegier 
zwalczał oba zażąlenia, jako nieuzasadnione, zga­
dzając się jeduak ewentualnie na skasowanie wy­
roku co do Robakowej — bez zażalenia

Po naradzie, która trwała całą godzinę, prze­
wodniczący trybunału radca dworu Rakwicz ogło­
sił wyrok. Oba zazalen.a odrzucono, potwier­
dzając w zupełności wyrok skazujący Kumulę i 
Robakowę na śmierć przez powieszenie.

Poczem udał się trybuuał na posiudzemt 
tajue, ceiem rozstrzygnięcia kwestyi, czy skarani 
mają być przedstawieni de łask1 monarszej.

leibgramy „Słowa Polskiego".
W ie d e ń  5 k w ie m .a  M inister hand lu  s to ­

sownie do rozporządzenia  m inisterstw a h a n ­
dlu powo/ał! na  Jat 5 w skład komisyi dla ce­
chow ania  miar i wag, dr. F ranc iszka  K a r ­
l i n a  k i e  g o ,  p rofesora Uniwersytetu jagiel­
lońskiego i dyr aktora obserw atoryum  as tro n o ­
micznego w K rakow ie.

W ied eń  5 m aja  Br. B a n f f j  konferował 
wczora. . z  ó o ł u c h o w s k i m .  W ieczorem  
odjechał do Budapesztu.

Bezpośrednie porozum ienie  się odu r z ą ­
dów co do unorm ow ania  kwoty, me jes t  na 
razie projektowane. Najprzód próbować beda 
rządy dojść do pewnych rezultatów n a  d roaze  
wymiany not •-

W r e d a n  5 maja. Pol. Corr. donosi z Ko- 
pennagi, że F a u r e  w t y m  r o k u  n i e b ę -  
u z i e  r e w i z y t o w a ł  c a r a  w P e te rs­
burgu.

. B u k a r e s z t  5 maja. Z m ar ł  były m inister  
prezydent i m inister SDraw w ew nętrznych  
i w a n G h i k a .  , ,, :

L ' n d y n  5 mLja. P a r o w i e c  „Coliynie", 
który wypłynął z A berdeen r o z b i ł  s i ę  dziś 
w nocy, nieopodal la tarni morskiej, u przy*



„SŁOWO POLhfIE, z dnia 5 Maja iw / .

lądka Giroleness, skutkiem sta /c ia  z 
cera „Gic.ngue". .Collynie* tak szybko z a ­
tonął, że z załogi tylko kapitan zdołał się 
uealic.

I
S t r a s z l iw a  k a t a s t r o f a .

P a r y ż  5 maja. O godzinie 4 popołudniu 
wybuchł p o ż a r  w B azarze  dobroczynności, 
urządzanym  rokrocznie przez arystokratyczne 
damy na dochód ubogich, budynek  zgorzał do 
s z c z ę t .  Na ulicy złożono m n ó s t w o  z w ę ­
g l o n y c h  t r u p ó w ,  wydobytych z pod zgli­
szcza, W pobliskim hotelu umieszczono około 
200 r a n n y c h .  K a t a s t r o f a  p r z e k r a c z a  
r o z m . a r a m i  n i e s z c z ę ś c i e ,  j a k i e  s i ę  
z d a r z y ł o  s k u t k i e m  p o ż a r u  w O p e ­
r z e  k o  m i c z n e j .”  Liczbę tych, którzv przy­
płacili życiem, podają na  200. nie je s t  to j e ­
dnak  cyfra dokładna, tej bowiem na razie 
trudno  zestawić.

Między rannymi znajduje się K s i ą ż ę  
d’ A l e n ę o n .  K s i ę ż n e j  d’ A l e n ę o n  nie 
zdołano odszukać.

B azar był cały wzniesiony z d i z e w a i p o  
kryty malowidłami na płótnie. Zebrało  się 
w nim było około 1»0G osób. - . ^

P a r y ż  5 maja. Mie,sce Katastrofy p ized- 
slawia niewypowiedzianie okropny widok. 
Szeregam i leżą n ieuprzątn ię te  jeszcze zwłoki 
ofiar, przepalone aż do kości Tu i ówdzie 
widać naw et zupełnie prawie nagie szkieleiv. 
Agnoskowanie ofiar będzie wprost niemożliwe.

Wymieniają pomiędzy niemi baronow ę 
M a r  b e  a u, markizę de G a l  l i  f e t ,  hrabinę 
St. P e r i e r ,  hrabinę de Ał u n ,  generała  Al u- 
n i e r ,  panią A l o r e a u ,  pan ią  N e l a t o n  
z synem i czterem a córkami. “ ,

Dział ekonomiczny.
A n k ie ta  w s p ra w ie  kasy c h o r y c h  po­

dejmie swe p iace  7 maja przesłuchaniem rze ­
czoznawców z grupy kas Drackich. 11 m aja 
przesłuchani będą delegaci kolejowych kas 
chorych z Niższąj Austryi.

YY ia u o m o sc i  g ie łd o w e .’
W ied eń  3. maja.

spokojny przebieg 1-go maja i pomyślne 
wiadomości o położeniu politycznem zaani- 
mowały tu te jszą  giełdę tak dalece, że naw et 
w niedz.eię nie- chciała św iątkować a ja k k o l­
wiek kursa  niedzielne nie mogą być oficyalnie 
notowane a znaczenie obrotów polega tylko 
na wzajem aem  zaufaniu, m.mo . to urządzono 
wcale ładną  haussę w ciągu której kredyiy 
austryack.e  chwilowo notowały 363-50 a Staats 
bahny 357.50 W prawdzie nastąpiło  otwarcie 
poniedziałkowej giełdy po nieco niższych k u r ­
sach, 302-25 w  kredytach a 356 w Staats- 
bahnach, niemniej jednak  , byłaby speku lac ja  
i  uwagi na ogulną sytuacyę, potrafiła noto­
w ania  zatrzymać a naw et skierować ku tiaus- 
sie, gdyby aie wiadomość z Pesz tu  o kom 
piętnom fiasko roKOwań ugodowych podjętych 
w sprawie oznaczenia  wysokości kwot udzia­
łowych Wiadomość ta  oddziałała wielce de­
prym ująco, p rzew ażm e jednak  tylko na akcye 
bankowe a z pomiędzy akcyj kolejowych nie­
co na  S taa tsbahny , W szystkie inne akcye 
transpo rtow e  zyskały natom iast  dalsze i dość 
znaczne- zwyzKi szczegóin.e B uszo eh rad e r  
B 565 i Norduahny 3530.; tylko tram w aye 
spadły  o 12 zł. na  424 wskutek pogłosek 
strajkowycn oraz ewentualności zniżenia ceny 
biletów.

W alory  lokalne u trzym ały  się przy ze- 
szłotygodn.owych' wyższych kursach, obroty 
były jed n ak  mniej l iczne; w ten sam sposób 
przedstaw ia ł -się także targ dla walorów tu ­
reckich.

W ie d e ń  4 maja. (K ursa  telegraficzne) 
Alpejskie Tow arzystw a g ó rn icze .  • . 88 00
Węgierskie akcye kredytowe - . 398.00
Akcye angio austryaekie  . . 1o4-25
Akcye banku Union . . . 287 00
Akcye kolei południowej . . . 79 25
Losy tureckie . . . . 5 i  80
Akcye kolei państwowej . . . 354 00
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieckiej 285-50 
4-proc. galic. oblig. propin z 1889 r. . 97 35 
Akcye tytoniowe . . . . . 1 4 8  00
Węgierskie obligacye indemnizacyjne . 97.GO 
Akcye koiei E lbeta l  . . . 2oo 00
Akcye banku dla krajów koronnych . 235 00 
4-procentow a węgierska ren ta  złota . 122 10 
Akcye banku  związkowego . . . 251'00
Rubel papierowy . . . . .  1.29U5 
W ęgierska re m a  papierow a . . . 99-70
Kredytowe ziemskie . . . .  461-00 
Kredyty . . . • .3 6 1 -0 0
R .m am urarua  . . . . 237 00

Usposobienie spokojne.

P r z e g l ą d  g i e łdowy .
Z chwilą wyjaśnienia sytuacyi politycznej, 

k ‘órej dotychczasowa n iepew ność" gnębiła 
przez tak długi czas wszystkie targi giełdowe, 
nas tąp ił  na targach europejskich stanowczy 
zwrot w kierunku tendencyi bezw arunkow o 
pomyślnej, cc w pierwszym  rzędzie, pomi­
nąwszy zwycięstwo wojska tureckiego, prawie 
wyłącznie przypisać należy petersburskiej 
enuncyacyi mężów stanu, kierujących polityką 
Austryi i Rosyi. P rzekształcenie  się_ tych 
dwóch tyloletnich rywali w formalnych soju­
szników, zmierzających do zgodnego załatw ie­
nia tak bardzo drażliwej kwestyi wschodniej, 
było dla giełdy największą i na jprzyjem niej­
szą niespodzianką, o której ziszczeniu, nawet 
najbardziej różowo usposobieni spekulanci 
i inarzeć nie mogli. W obec faktu tak n iezw y­
kle doniosłego, nfe można się zupełnie dziwić 
spekulacyi, że przewidywane stąd następstw a
e.,kontuje w kursach już teraz i to w tempie, 
może nieco zbyt przyspieszonego, pomijając 
przytem, na  razie bardzo niefortunne s to ­
sunki, wewnętrznego położenia politycznego, 
które z dnia na azień staje się przykrzejsze, 
nie roKując najmniejszego widoku na  rychłe 
pomyślne załatwienie. Zbyt jednak niespo­
dziewanie zaskoczyła zm .ana  sytuacyi zew nę­
trznej tutejsze sfery giełdowe i popchnęła je 
od razu  jakby siłą  e lem entarną, przechodząc 
prawie do p o tz ą jk u  dziennego nad mizeryą 
w ew n ę trzn ą ; ,  zresztą, biorąc rzecz ściśle ze 
stanowiska techniki giełdowej, spekalacya nie 
była naw et w stanie  oprzeć się chwilowemu 
pędowi i naciskowi, szczególnie ze s trony 
kontrminy, tak międzynarodowej jak  i loka l­
nej, Która ze swych pozycyj zniżkowych ucie­
kała  z tym sam ym  pospiechem, ja k  boha te ­
rowie greccy z Larissy. W miarę  coraz 
większego pospiechu, rosły coraz bardziej 
notowania  kur&ow, które też za ostatnie ośm 
dni wykazują  dyfereneye niezwykle wielkie," 
bo wynoszące, przy znacznej ilości papierów, 
od 20 do 30 zł„ a  naw et więcej, np. w akcy- 
ach bankowych zy sk a ły : kredyty austryaekie  
21 zł., węgierskie 28 zł., kredytowe ziemskie 
29 zł ; w akcyach t ransportow ych : staats  
bahny 22 zł., B usz tiehrader B. 20 zł., Nord- 
bahny 65 zł., żegluga parow a na D unaju  30 zł. 
W  papierach lokalnych różnice są  przeważnie 
znacznie mniejsze, gdyż zobowiązania , kon tr­
miny są  tu najpierw  nierównie słabsze a n a ­
stępnie, p raw ie nigdy, nie opierają się na 
motywach politycznych; bardzo w.eiką rolę 
gra tutaj przypadkowa konstelacya, a ni3raz 
i siły elem entarne, które jak  np w sfawe- 
tnych kopalinach w Bruex, z a s t ę p c ą  dzia­
łalność kontrm .ny z najlepszem  powodze­
niem. .

Szczególnie pomyślne usposomeni6 tu te j­
szej g.ełdy znalazło prócz tego dalsze po­
parcia w publikacyi bilansu 1 handlu zagran i­
cznego, monarchi wykazującego za pierwszy 
kw arta ł  w stosunku do r. 1 /96 polepszenie
0 23'4 milionów zł.; bo gdy w poinienionym 
kwartale z. r. wynosił dowóz 205 2 milionów 
a wywóz 181-4 minonow, dyfereneya bierna 
sa laow ała  sie więc kw otą  2 3 8  milionów, wy­
nos. dowóz w bieżącym roku za ten k w arta ł  
tylko 191 milionow, wywóz natom iast 190'6 
milionów, wobec czego maleje tegoroczna, 
zawsze jeszcze b ierna dyfereneya wszystkiego 
do kwoty 0 '4  miliona. '  ,

Ze giełdy zagran.czne me dały się tutej 
szej prześcignąć w ruchu zwyżkowym, jest  
tern bardziej zrozumiałe, jeżeli się zważy,* że
1 tam, szczególnie zas na giełdzie paryzkiej, 
przew ażały  du n iedaw na operacye kontrminy 
międzynarodowej, k tóra  maj^e zawsze dobrze 
podzielone role, a takow ała  w Berlinie austrya- 
ckie kredyty i staatsoahny oraz, ale ze znacznie 
mniejszym udziałem|aisconto-comandit, w Paryżu 
dobija ła  coraz nardziiej walory tureckie i m i­
ny złote, a w L ondyn ie  .s ta ra ła  się ren tę  hi­
szpańską  i koleje am ery k ań sk ie  sprowadzić 
do ile możności najniższego mianownika

O ile więc kontrm inerzy nie zdołali się 
salwować z chwilą nadejścia obecnego zw ro­
tu sytuacyi, o tyle będzie przykrzejsze  ich po­
łożenie, szczególnie w Berlinie, gdzie targ gieł­
dowy względnie spekulacja  dała  nowy dowód 
swej niewyczerpanej siły żywotnej, przy spo­
sobności odbytej z koncern kw ietnia  subskryp­
cyi na 4 %  priorytety  kolei W ładykaukazkiej 
w kwocie 94 milionów m arek  po kursie 100 50 
za iOO; właściwej publicznej subskrypcyi spe- 
kuiacya naw et nie dopuściła, gdyż c..ła kwota 
była kilkakrotnie pokrytą  już z chwilą czysto 
formalnego o tw arcia  subskrypcyi, natychmiast 
zamkniętej. In te res  powyższy był zresztą wcale

niezły, gdyż w ^iu^^alo^anie  i • amortyzacya 
powyższych akcyj pierwszeństwa wolnych od 
podatku, je s t  zagw aran tow aną  przez skarb ro ­
syjski, który równocześnie zrzekł się prawa 
konw ers j i  na  przeciąg dziesięciu lat. G ie łda  
paryzka również nie próżnuje, a  ciesząc się 
niezwykle z bardzo silnej haussy walorów tu ­
reckich, szczególnie akcyj banku ottomańskie- 
go, które w kilku dniach poszły z 478 na 519 
franków, zajmuje się dwom a znacznem i em i­
s jam i,  mianowicie subskrybuje 30 000 4 #  o- 
bligacyj rosyjskiego tow arzystw a przemysłu 
górniczego oraz 10.000 obugacyj Societe n- 
ternationale  de Wagon-Lits, przeznaczonych 
na znaczne p o w ię k sz e n i  m ateryału  zasobow e­
go, nie wystarczającego "w obec  coraz nowych 
pociągów luksusowych.

Na giełdzie londyńskiej ■ notują Konsole 
wysoki kurs  112-50, a  zapisy deugu tureckiego 
powetowały prawie zupełnie ubytek z pierw­
szej połowy kw ie tn ia ;  najwięcej s tosunkowo 
zyskała w Europie  serya B., której fundusz 
am ortyzacyjny powiększy się już  w roku 1898 
o 343.100 tureckich fia.itów przechodzących 
po zupełnem  umorzeniu seryi A. na rachunek  
wierzycieli funduszu B Zapisy długów wszel­
kich innych państw  notują również snne 
kursa, najoardziej zaś ren ta  hiszpańska na 
wiadomość o podpisaniu uek ie tu  reform dla 
wyspy Kuba. Niewyraźnym pozostaje na g.eł- 
dzie londyńskiej tylko targ dla akcyj min 
złota głównie z powodu zaborczych zachc ia ­
nek rządu  angielskiego, formalnie dążącego 
do wywołania zata"gu wojennego z rzeczpo­
spolitą Boerów, która z największem niedo­
wierzaniem śledzi szacherkę angielską o ku­
pno zatoki Delagoa od sKrachowanycń P o r tu ­
galczyków Usadowiwszy się raz  w tej zatoce, 
m a Anglia o tw artą  drogę do T ransw alu  i mo 
że wówczas łatwiej przystąpić do dzieła fede- 
racyi państw  południowo afrykańskich, ale 
w rozumieniu wyłącznie angielskiem tj. jako 
je d n ą  wielką kolonię, będącą następniu fakty­
czną w łasaością  Anglii.

R e z u lta ty

węgierskiej taryfy strefowej,
W r. 1889 w prowadzono na Węgrzech 

na kolejach taryfę strefową. O ile ona na 
ruch i dochody wpłynęła, widzimy z n as tępu ­
jących danych. j

W r. 1888 przewieziono na państwowych 
kolejacn węgierskich, długości i 7010 kilome 
trów, 9,140 000 osób i pobrano 14,199.600 zł. 
czyli 2035 zł. z jednego kilometra. W r. 1891 
na 7445 k ilom etrach wzrosła ilość podrużują- 
cych do 26 milionów (w,ęc blizko trzy razy) 
a dochód wyniósł 18,739.600 złr. czyli 2 5 17 
złr. z kilometra.

1 Rok 1895 wykazał już  34,318.000 osób, 
23,953,596 złr. dochodu, a 3060 złr. z kilo­
metra. W ciągu la t  sześciu średni dochód 
z kilometra zwiększył się o 50 procent. Ta- 
k.m rezulta tem  nie cieszą się żadne inne ko­
leje europejskie.

N asuw a się  tu p izyp om m erte ,  z jakiemi  
trudnościami taryfy strefow e walczyć musiały,  
zanim  w zięto  3ię do w prow adzenia  ich w ży­
cie. W Austryi nawet zrobiono od roku kiok  
wsteczny, bo podw yższono pierwotną taryfę. 
Ekonom iczny p e w n ik , że m asy  zyski dają, 
jeszcze  dotąd nie m oże uzyskać prawa oby­
watelstw a. i

Najbliższą reformą na polu taryf kolejo­
wych, m usi być stałe porto osobowe, jak dzi­
siaj je s t  listowe.

Będziemy jezdzic za s ta łą  ceną  biletów, 
na różne odległości. Zapewne, że ruch, jaki 
taka reforma wywołała, nie zniesie dzisiej­
szych f o r m ; okienka na wydawanie  biletów, 
armii rozmaitej służby do stemplowania, kon­
trolowania itd Ju ż  dzisiaj w kra jach , gdzie 
szablon i b iurokratyzm, nie biorą  gory nad 
dogodnością podrużującyeh, sprzedają  bile­
ty jazdy po trafikach, sklepach ltp. i podró­
żujący nie je s t  zmuszony tracić  drogiego cza ­
su i narażać  swych żeber w tłumie przed 
okieukiem kasyera .

D ia nowych potrzeb —  znajdzie się 
i nowa forma. Doczekaliśmy się za naszej 
pamięci, tylu dogodności na kolejach — jak 
wagony przechuduie, umywalnie, toalety, wy­
gódki, spalnie, r e s ta u racye w pociągach, więc 
możemy się sp o d z ie w a ć , że postęp będzie 
ustawiczny i że dzioiejsze taryfy i sposób 
zaopa tryw ania  się w bilety zmianie ulegną.

Handel angielski na Syberyi,

Tobolskija G ubernsh ja  Wledomostt, pismo 
rosyjsKie, w ychodzące na 3yberyi, poaaje  wia­
domość, która  zaiuteresowaćby pow inna św iat 
handlowy nietylko w Rosy.

p lącą żądają

101.70 10 UW
1U1 6i) 101.80

l i  1.65 101.85
l ó l  70 101.30
154.50 155.50
14o.— l i i . —
156.— 15 7 .—
18H.75 190.—
189.75 190 -
165 50 156.50

Kurs gie-rdy wiedeńskiej.

Dnia 3 maja 1897.

O jó ln y  dług pańitwa

Je d n o lity  d łu g  państw a .. b ankno tach
m a j - l i s t c p a d ...........................................
l u t y - s i e r p i e ń ............................................

Je d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze  sty -
c z e ń - l i p i e c ............................................
k w iec ień -p aźd z te ru ik  . . . .

L o sy  z ro k u  1854 po 250 z ł. m k 4 pr.
,,  „  l i 60 po  6U0 zł. wa. 6 pr.
„  „  1800 po  100 z ł. 5 pr.
„  „  1504 po 150 z ł. .
„  „  1304 p o  5 ■) zł.

L is ty  zast. dom en  p ań s tw , po 120 zł. 5 p r.

D łu g  państwa (w szy s tk ich  w Radzie państw  i 

rep re zen tow anych  k ra j ów koronnycń ,,

A u s tr  re n ia  z ło ta  w o lna  nd  p o d a tk u  za
100 z ł. 4 p r ................................................... 122.45 122.05

A ustr. ren ta  w wal. kor. w o ln a  od p o -
d a ta u  za 200 kr. 4  p r .............................. 100.35 101.56

Obligacye kolejowe

K o l. A rcyks. A lb re c h ta  za lOU zł. 4 pr 98 .85  99.85
K o l. U esarz. E lżD iety w złocie  wolu od

p o d a tk u  za luO z ł. 4  pr. . ] t i .   121.75
K c l. C esarza F ra n c iszk a  Józefa za 100 z ł.

» p r ................................................................  1 2 7 .— 128.—
K o l.  A rcyks. R u d o lfa  w w al. kor. w olne

Od p o d a tk u  za 200  kor. 4 p r. . a9.35 100.35
K u l. K aro l*  L udw ika po  2(Ai zł. m k.

(ostem pl. a k c y e j 6 p r................................21S.łO  21 9 .—

5000 z ł .  4 pr. ......................................99 .30  100.30
K ol. C z e sz ie j eu iiss . z r. I l 9 5  za 200

ko r. 4  pr. . . 100.45 101 45
K o l. b u k o w iń sk ie  lokaln . za 2U0 k o r .

4  p r .................................................................  98.50 99.50
K o l. gal. K aro la  L udw ika za 200, 100 z ł.

4 p r ...........................................  . . 99 .70  lUO.70
Kol, lw o w sk o -cze m .-ja ssk ie j z r. 1894

za 200 no r. 4 p i .  . . . . .  9 9 .—  100 —
K ol. A rcyks R u d o lfa  (Salzkam m ergut)

za 2ó0 m arek  4 p r ........................................ 121.10 122.10

D ług państwa k ra jó w  k o ro n y  w ęg ie rsk ie j.

W ęg. z ło ta  ren ta  za 100 zł. 4 p r. . . 122.05 122 25
„  ,, w wal, k o t za 200

R ent* w ło sk a  za luO  kor. 4 p r. . . — .—
R óżyczka se rb . p rem . za luO  frank. 2 p r. 34.75
T u re c k ie  o b i . p iem . k o le j, za 4U0 Ir. 52 .3ó

35.50 
52 aO

Obligacye pierwszeństw a (k o le jo w e)

K o l, A rc. A lb re c h ta  za 300 zł. 5 p r 
„ w złbćie za 2U0 z ł. 5 p r . .

i l 3  60 114,—
 -------------- . . . 132.50 134 -

K o l. C zesk  ej zach . po 20U, IdOO 1 — . — — . __

ko r. 4 p r. ,  .............................................99.75
,, ob i. p iop . za 100 z ł. 4 '/ ,  pr. . . 100.50
„  o b i. pr. reg u ł. Cisy za 100 z ł  4 p r. 138.20
„  poż prem iow a za l0 '0  z ł. . , 154. —
„  „  „  za 50  zł. . . 153.50

O b lig a cy e  indem nizacy jne .

K roacy i i Sław onii za 100 z ł. 4 p r . . 97.50
W ę g ie r  za 100 zł. 4 p r .............................. 9 . .50

Inne publiczne potyczki.I
L o sy  reg u ł. L u n a ju  z r. 1870 za 100 zł.

5 p r ................................................................128 .—
P o źy -zk a  reg. D u n a ju  z r. 1878 los.

5 p r  .......................................................  108.50
P o i .  k ra j, Bukow iny z r. 1893 lo s. za

200 kor. 4 p r. . . .  97 .—
B ukow ińsk ie obi. p ro p in acy jn e  lo s. za

100 z ł. 5 p r. . . . 103.—
G alic . p o i .  k raj. z r. 1873 za 100 z ł.

’ 0 P r. • • i .............................................—
G alic . poż . k ra j. z r 1893 za 200 kor.

4 p r .  97 .00
G alic  o b lig . p ro p in  z r. 1 8 b 9 z a l0 0 z ł .

4 p r e ...................................................................... 97.35
P o ży czk a  ncasta  L w ow a z r. 1896 za

100 z ł. 4 p r ........................................................ 97 .—

99.95
101.50
139.50 
1 5 4 7 5
151.50

98.50

128.50

109.50  

98  — 

104.—

98.60 

98 35 

98 .—

Listy zaswwne. O blig . h ip o t. i listy  d łużne  
(za 100 zł. N om .).

A n g lo -au str . banku lo s. w 30 la l. 4 '/ ,  pr.
A ustr. zakł. k red . z-em. los. w 50 lat. 1 ,>r.

„  „  „  ob i. pr. z r. 1880 3 pr.
„  „  ,, i, ,, „  ls» y  3 pr.

B u k o w iń sk i z a k ł . k red . z-em. los. 5 pr.
,, ,, „  ,, los. 4 pr.

G al A k c .b a n k . n ip . 10 pr. prem . lo s  5 pr.
„  „  „  „  lo s . 50 la t 4V, p r .
ji 7) yj t)0 l*41 za 2i/0

koron  4 p r , ............................................
G al, T o w , k red , ziem, 4 p r. los. 56 lat 

„  „  „  „  4 p r. lo s. 41 lat
,. „ „  ,,  4  p r. sta re  . .
„  „ „  „  4 p r za 200 kor.

B anku  k ra jow ego  d la  G alicyi i L odom .
i ' / 3 p r. 5 1 '/ ,  la t  zw rotne 

B a n k u  k ra jo w e g o  ob lig . kom un . 2 tin .
5 p r. . .....................................

B an k u  k ra jo w eg o  o b iig . k o m u n . 3 em .
42 la t za 200 k o r . 4 '/ ,  pr.

B anku  k ra jó w , lo s . 5 7 ‘/a la t  za 200 kor.
4  Dr .  . . . . . .  .

B a n k u  kra jów , o b i. k o l. lo s  za 20C k r.
4  p r .................................................................

A u s tr .  w ęgierk . b a n k u  40’/, la t  lo s . 4 p r  
„  n » 50 la t lo s. 4  p r .

C zesk . k o le i p ó łn . za 300 z ł. 5 p r. . . 
T o w . żegl. p a r . po D u n a ju  za 1 0 0 ' 200
1 z ł. 6 p r .........................................................
T o w . żeg l. p a r . po  D u n a ju  E m . z r . 1886

4  p r ................................................................
K o le i  p ó łn . ces . F e rd . em . z r .  1886 4 'p r. 

» n » e u » 4687 4 pr.
n n r ,  r, » n 1888 4 p r.
» n n n » n 1 8 9 1 4  p r .

K o l. L w ó w -C z e r .-Ja„sy  z r .  1884 z a 300 
z ł .  4  pr. m niej 10 pr............................

1 0 1 . - 1 0 1 5 0
99.80 10 0 .8 0

117.50 118 óO
117.25 1 1 8 .—
1 0 5 . - 105.25

06, 96 50
110 50 111 -
100 — 100 80

96.75 97.25
07.50 98 -
97/75 98.25
97.75 98.25
9 '.3 0 58.30

10C.— 10 1 .—

102 — 102.80

1 0 0 .— 1 0 1 . -

97.50 98.25

100.10 1 0 L —
100.10 10 1 .—

100 z i . nom .

105.75 106.25

118 — ___
101.10 102.10
1 0 H 0 102.10
101 - 1 0 1 7 5
100.65 101 «0

93‘— 93.80

Oto Anglicy postanowili obecnie wbiąć 
się dc zawojowania  hand lu  syberyjskiego.

1 Spraw ą tą zajm uje się angielska k a m p a ­
nia handlow a „Lignborne & Poppham  C c .“, 
która już od paru  lat u trzym yw ała  komun, 
kacyę towarową pomiędzy Londynem  a Jen i-  
sejskiem, przez ocean Lodow aty  i rzekę Je -  
nisej. Dotąd wysyłki tą  drogą były bardzo 
rzadkie, niesystem atyczne i wogóle . r u c h  to­
warowy a is  był zorganizowany. Obecnie rzecz 
ta  m a być urządzona na większą skalę i to 
w sposób stały i systematyczny.

Komuuikacya będzie u trzym yw ana pomię­
dzy L ondynetr  a basenem  rzeki Obi.

Na ostatn im  ja rm a rk u  w irbicie agent 
kompanii — o której mowa — zaw arł u- 
mowę z firmą syberyjską żeglugi parowej 
F u rh a to w a  i ignatow a. — F irm a  powyższa 
zobow ązała  się w ciągu obecnego lata d o ­
starczyć tow ar wagi 100.000 pudów z Tom ska 
Iud Tium eni, podług uznania  kompanii angiel­
skiej, do zatoki Obskiei na przylądek Ja sm a -  
lejski — i z powrotem zabrać s ta .n tad  taką 
sam ą ilość towarów angielskich dla dostawy 
ich do T om ska iub T ium eni. N aturalnie z p rzy­
lądka Jasuialejskicgo do Londynu zawiozą to­
w ar dalej okręty kompanii angielskiej. F rach t  
na parowcach syberyjsk.ch wynosić ma po 
16 kop. od puda  w Każdą ze stron. Są to 
warunki bardzo dogodne dla A nglików ; ale 
p. Ignatiewowi, głównemu właścicielowi firmy 
żeglugi syberyjskiej, idzie bardzo o wyrobie­
nie tej stosunkowo nowej drogi na  Sybir i dia 
tego czyni wszelkie ustępstwa

K om pan ia  angielska zam ierza  eksporto­
wać tą  nową drogą ze Syberyi owies, psze­
nicę, herbatę , rożne m aterya ły  surowe i t. d 
Opłaty frachtowe dia osób trzecich są  bardzo 
nizkie, np. fracht z Londynu  do T om ska  wy­
nosić będzie po rublu  i 40 kop. od puda. 
Ja k ie  znaczenie  mieć będzie nowa droga, 
można sądzić ztąd, że transpo rt  pudła h e r ­
baty cegiełkowej z Haszkow do Fium enu, 
który wynosił dotąd 2 i rupii 75 kop., obecnie 
kosztować będzie 7 do 7 rubli 20 kop. Ró­
żnica — piętnaście rubli.

Ludzie, obeznani ze s tosunkam i sybe­
ryjskimi, uw ażają  całe to przedsięwzięcie za 
zupełnie możebne do przeprowadzenia . Jeżeli 
kurs  w r. 1897 odbędzie się pomyślnie, to An 
gńcy w roku następnym  wywiozą nową aro- 
gą n a  Syberyę przynajm niej milion pudów 
towarów. Będzie to miało ogromny wpływ — 
naturalnie ujemny — na handel z Syberyi, 
Moskwy i Łodz..

E r  o l o I a - i z i g f i L ,

U p a ń s tw o w ie n ie  k o le i  Lwów B ełżce . 
Do Rady państw a  wpłynęło przeułożenia rzą ­
dowe z umową, między rządem  a tow arzy­
stwem  koiei Lwów-Bełzec o wykupno. Wedle 
niej państw o obejmuje tę kolej z 1 stycznia 
1697 za ryczałtow ą cenę w ykupna 4,108 400 
złr. Z tej sum y potrąci państwo 906.000 zł. 
za 4500 aacyj zakładowych, k tóre  posiada. 
Resztę 3,2u8.4O0 reprezentu jącą  resztę akcyj 
zakładowych . i jeszcze nie wylosowanych 
pryorytetów - wypłaci państwo towarzystwu 
gotówką, w iaz  z odsetkami w dwóch rafach. 
1 'ieiwszą połowę po zatwierdzeniu umowy, 
drugą ną 1. s tycznia 1898. i

Pokrycie tych ra t  nastąpi z pożyczki 
inwestycyjnej. itAHUMM

A u s t ry a e k a  p o ż y c z k a  i n w e s ty c y jn a .  
Z a ia z  po objęciu taj pożyczki przez pocztową 
kasę oszczędności i grupę Rotszylda, sytuacya 
polityczna tak się zm ien iła ,  iż o emisyi m y; 
śleć nie było można. Giełdy s trachem  pod 
szyte — nie były skore do przyjęcia jakiego­
kolwiek nowego papieru. Należało przeczekać, 
by zrobić doD ry początek z pap.erem, który 
w przyszłości będzie , się : co rocznie po­
jawiać. i i

Dzisia., sytuacya , polityczna natchnęła  
giełdy taką otuchą, że łakną  ruchu i zajęcia. 
Majowe wypłaty nagromadziły kapitał czeka­
jący na  lokacyę Ju ż  w tych dniach toczyć 
się będą w koazortium  narady, kiedy przy­
stąpić do emisyi i ustanowić warunai. Nowa 
pożyczka wynosi J17 milionów koron, jest 
3 l/j"ProcefltL>w4' * °h ję tą  od rządu  po kursie 
92 Oprócz tego otrzym a rząd połowę z / s k u , 
o ile kurs  9 3 ‘/a procent przeniesie. " ,

T a  sam a grupa bierze także 3 miliony 
koron pożyczki na wykupno kolei Lwów- 
Bełzec.

P rz e k a z y  s a l i n a r n e  i n o ty  p a ń s tw o w e  
Wedle przepisów o wspólnym długu m ają być 
w miarę w ydaw ania  przekazów salinarnych, 
noty państw ow e ściągane. Z daw ało  się, że 
Bank austro-węgierski wydawał przekazy sa­
linarne a noty pańtwowe po kilKu dniach, 
gdy napłynęły do kasy, do mmisteryum finan­
sów o dstaw ia ł ." Teraz  mimsteryum oświadczy­
ło, że należy ścisłe trzymać się przepisów

K o le i Lw ów .-czern . z r. 1884 na 300 zł.
4 p r............................... . 99.10

G al. kol. lo k . w schodu , za lt)0<.ł 4  pr. 9 9 .óO
W ęg . gal. k o le i em . 1870 za 20U zł. 5 p r . 107 50

„ _ 1878 za 200 z ł. 5 p r. 107.25
” ” ” „ 1887 za2UU z ł. 4 p r . 98 4C

L o ty  ^za sz tukę).

B udapeszteńsk ie  (B a s ilic a j Ł li. 1 . . 3.80
Z ak ł k re d . d la  h . i p. po  100 z ł . . 197.5t>
Clary 40 z ł. mk,.......................................... ....... 5 8 . -
T u w , żcg. na  D u n a ju  100 z ł. m k. 4 p r. 148 — 
1'ożyczka m. In sb ru k u  *0 z ł . . .  27 —
L o sy  m. K rakow a 20 z! . . . .  25 50
P o ży czk a  m. L u b ia n y  20 z ł. , . , 22/25
Palffy  4 0  z ł. n ik  . . .  u 025
C zerw , krzyża au s tr. tow . 10 z ł .  , . 19 75
C zerw , k rzyża  w ęg. tow . 6 zł. , 10.75
L osy  fu n d . arc. R udo lfa  10 zł. , . 26. —
Salma 40 z ł. m k. .................................... 69.75
Pożyczka m. S a lzb u rg a  2G z ł  . 2b.25
S t. G en o is  40 z ł. m k ................................... 73 CO
P oży czk a  m . S tan isław o w a 20 zł. . . » 2 .—

_ m T ry e s iu  100 zł. m k . i ’ l  p r . 146 — 
” m. „ 30 zt. 4 pr. . . u S .—

W ald s ta in a  20 z ł. m k...................................60* —

A kcya ban itów  (za sz tu k ę ).

100.10 
lOU. — 
108.50 
1 0 8 . -  

99.40

7 .30
198.50

15 'L —
27.80
26.50
23.25 
60 26 
20.75
11.25 
27.
70 25
27.25 
7 4 .— 
4 5 . -

1 5 2 . -
73 .-
63.—

B an k u  A nglo  austr. 120 z ł. .
P esz t, b anku  h a n d l. 6u0 z ł. .
Z ak ł. k red . d la  h a n d lu  i p rzem . p. ul. 
W ęg b an k u  k red y t. 200 z ł. .
D olno  au s tr. tow  e s t  500 z ł. .
G al. b an k u  h ip o t. 200 z ł .............................

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200 zł-
B . iki d la  k raj. k o io n n y c h  200 zł, . 

„ A u stro -w ęg . 600 zł. . .
„ Z w iązk  (U n io n b an a) 200 zł. 

C zesk. b anku  zw iązk. luO zł. 
Z iv noslen»ka b a n k *  100 zł. . .

154.25
1252.—
Sol.10
400 .-
7 3 5 .—
394.G0

234/25
9 4 6 . -
2 8 a ._
1 3 1 .—
128.50

155.25 
1 2 8 8 . -  

365 — 
, 401. -  
74'_‘. - -  
3 6 L -

234.75 
9 ')0 .— 
290.— 
131.20 
130 —

praw a  i wypuszczać przekazy sa linarne tylko 
za noty państwowe.

To u tru d n i  obrót przekazam i. Kasy pań­
stwowe wydają bez trudności noty 50 reń- 
skowe za piątki. Je d n a k ,  te osta tn ie  publicz­
ność zatrzym uje w obiegu i nie ła tw o ich 
ściągnąć. Jeszcze  prz8d rokiem  miał Bank 
aus tro  -węgierski 10 do 75 milionów not 
państw ow ych; a naw et przed trzem a m iesią­
cami miał 6 milionów złr. Dzisiaj ma zale­
dwie l 'V  miliona no t państwowych i potrzeb 
swyah klientów zaspokoić nie może.

W ogóle może być wypuszczonych 70 m i­
lionów przekazów salinarnych. W  obiegu je s t  
obecnie 56 m.lionów. Zatem  chodzi tylko
0 14 miljonów — a  więc o sumę, która  
wielkiego znaczenia w  ruchu  pieniężnym mieć 
nie może.

N o w y  m i n i s t e r  f in a n s ó w  Stanów 'Z je ­
dnoczonych Lym en Gage urodził się w roku 
1836 i był synem drobnego ferm era  ze s tanu 
New York. Opuścił szkołę w roku 11-tym 
ż jc ia  i c.ężko o własnych siłach m usia ł  to­
rować " sobie drogę do powodzenia. W roku 
1850 widzimy go na posadzie agenta  poczto­
wego w Urugoizędnej linii kolejowej, w 8 lat 
potem urzęduiK.em w banku z pensyą stu 
dolarów na  rok. Znużony niepowodzeniem na 
wschodzie Ameryki, uda ł  się do Chicago i 
tam  był kolejno robotnikiem, stróżem nocnym
1 mielnikiem. Chciał jednak  zostać bankierem 
i został  nim. W r. 1858 wszedł do I-go Banku 
Naród, w Chicago, w r. 1860 został jego ka- 
syerem, a w r. J882 dyrekiom. Obecnie stoi 
na czele tegoż banku, ja ao  prezydent ayrekcyi 
z pensyą 25.000 doi. (około 63.0UU zł.) na
rok. Bank jego uw ażany je s t  za jeden z naj- 
solidarnDjszycń w A m eryce; akcye jegc są
notowane na giełdzie z p rem ią  235 pr. Pan  
Lym en Gage wiele zrobił dla m. Chicago i 
je s t  prezydentem tamtejszej federacyi oby­
wateli. W  skarbowości Stanów  Zjednoczonych 
zam ierza  on wprowadza) nowy s y s te m :  po­
zbyć się srebra  zalegającego piwnice d ep a r ta ­
m entu  sKaibu i wycofać z obiega t. zw. 
„gieenkacLs11 (banknoty rządowe).

I j o m o  w a n i a i .

L o sy  z  r . 18Ó0. Przy ciągnieniu w dniu 
1 maja  b i r. padła  główna wygrana 300.600 
zł. na  Seryę 6867 Nr. 14, druga wygrana
50.000 zł. na  S. 17o65 Nr. 3, trzecia wygrana
25.000 zł. S. 13100 Nr. i ; po 10.000 zł. wy­
gra ły :  S. 8868 Nr. 18, S. 13100 Nr. 9 ;  po
5.000 zł ; S. 258 Nr. 17, S. 607 Nr. 1, S. 2089 
Nr. 4, S. 4039 Nr. 7, S. 4836 Nr. 10, S. 6080 
Nr. 10, S. 6513 Nr. 5, S. 7667 Nr. 8 , 8  8902
Nr. 11- S. 10841 Nr. 9, S. 11124 Nr. 3, S.
1485/ Nr. 16, S. 18225 Nr. 6, S. 184i.6 Nr. 6, 
S. 194o2 Nr. 17; po luOO zł : S. 8 ó9 Nr. 14, 
S. 1491 Nr. 11, 8. 2490 Nr 16, S. 4o74 Nr. 
18, S. 4836 Nr. Iti, S. 5357 Nr. 3, 8. 6513 
Nr. 3, S. 7667 Nr. 10 i 19, S. 783Ć Nr. 19, 
S. 9686 Nr. 9, 8. 9921 Nr. 18, S. 9988 Nr. 9, 
S. 11350 Nr. 15, S. 132 ;4 Nr. 20, S. 13636 
Nr. 12, S. 13753 Nr 10, S. 14i95  Nr. 14, 
S. 14854 Nr. 17, S. 14963 Nr. 19, 8. 15197
N r  20. S. 1526) Nr. 17, S. 17022 N. 2, S.
17893 Nr. 7, 8. 18199 Nr. 5, S. i822ó  Ni. 15, 
S. 18784 Nr. 14, S. 1891u Ni. 3, S. 19486 
Ni. 12 i S. 19871 Nr. 3. —  N um era  wszyst­
kich seryi wylosowanych, powyżej szczegó­
łowo nie wymicmone, wygrały po 60U zł.

, L o sy  k r e d y t o w e :  P nzy ciągnięciu w dniu 
1 uizja wyciągnięto następujące serye: 48, 
148, 334, 357, 574, o81, 614, 907, 151 i 1843, 
2095, 2226, 2293. 2326, 2394, 2550, 28o5, 
3407, i 3492.

' Z tych seryi padły w y g ran e : 15O.000 zł. 
serya 48 nr 78, 30.000 zł ser. 2550 nr. 95,
15.000 zł. na  ser. 1843 nr. 28, po 5 000 zł. 

ser.' 48 nr. o5 i ser 2560 nr. 65 ; po 2.000
zł. na  s. u81 nr  76 i s. 2855 nr. 30 ; po 1500 
zł na ser. 2550 nr. 82 i s 3407 nr. 85 ;  po
1.000 zł. ser. 581 nr. 6, ser 2394 nr. ó9. 
ser. 2550 nr. 56 i ser. 3407 nr. 5 5 ;  po 400 
zł.: ser. 48 nr. 24, i 38 ser  148 nr. 33 i 58, 
ser. 334 nr. 9, 28 i 66, ser. : 357 nr. lo ,
ser 5 8 .  ‘ nr. 70, ser. 614 nr. 34, ser. 1511
nr. 21 i 91, s. 1843 nr. 3, 5 i 70, s. 2095 nr. 
3. 25 i 84, s. 2293 nr. 2*, 52 i 93, ser. 2326 
nr. 39, 58 67 i BO, ser. 2394 nr. 45, ser. 2550 
nr 94 i 99, ser. 2855 nr. 26, ser. 3407 nr. 38 
i 84 i ser  3492 nr. 18, 38, 72, 77 i 90. -  
Numera wsystkich 19 seryi wylosowanych, 
szczegółowo nie wymienione, wygrały po 
200 zi

W łosk ie  losy .C z e r w o n e g o  K r z j ż a .
W losowaniu 1 maja w ltzynue, padła głó 
w na wygrana 3o.OuO lnów na seryę 3829 nr. 1. 
2000 lirów na seryę 6306 n r .  38 lOuO lirów 
na seryę 1832 nr, 1J.

Odpowiedzialny r e d a k to r : 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

A kcy* przedsięb io rstw  transportow ych ,

B uków . kol. lok . (ak ck p ierw . 200 z ł. , 20 6 .— 207*— 
» n » (^kc . zak ł.)  200 zł. . 90 .— — . —

K o le i  p ó ł n . - c e s .  F e r d .  10 0 0  z ł .  m k .  . 3 5 2 0 . - -  3 5 3 0 . —
K o ł o m y j ,  k o l e i  lo k a l ,  ( a k c ,  p ic r.)  20 0  zł.  — . — — .—
K o l .  L w ó w - B e ł z e c  ( a k c .  p ie r . )  2 0 0  zł. — . — — .—

n L w ó w - C z e r r . - J a s s y  2 0 0  zł.  . . 2 ^ 1 . — 5 93 .—
„ w s c h o d u  g a l i c . - l o k a l n .  2 00  z ł .  . J9( j.—  2 0 0 . —
,  p a ń s t w o w y c h  20 0  zł. p e r  u lt i.  . 8 5 4 .2 5  354 .75
n p o ł u d n i o w e j  20 0  z ł .  p e r  u ł t im o  7 7 .5 0  7 3 .  —
n w ęg ie r .  ga l ic y j .  I. 20 0  z ł .  . . 2 0 ^ .5 t  '  2 i 0 . —

A u s t r .  T o w .  żeg l .  na  D u n a j u  5U0 z ł .  rak.  4 3 1 . —  4 3 3 . —

A k c y e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h .

T o w .  k o p a l ń  w ę g la  w B r i i x  100 z ł .  . 2 5 5 . —  259 .—
G a l i c  k a r p a c .  na lt .  l o w a r z  5 0 0  k o r .  . — — . —
A u s t r .  T o w .  g ó rn ic z*  A l p i n e  10 0  z ł .  8 4  65  85 .15
P r a z k i e g o  to w .  Żelazn,  p r z e m .  200  zt. 6 7 4 . —
S c h o d n i c y  50 0  k o r ......................................  6 1 0 . — 6 . i0 .—
T u r e c k i e  z a rz .  ty to n io w .  50 0  fr. p e r  u l t .  146.75 147.75
T r i f a t l .  to w .  kv>p. w ę g la  70 z ł .  .  1 5 3 . — 160.  —

W e k s l e . i
L o n d y u  za  10  funt.  szt .  4  p r .  . . . 119 .50  119 .93
P a r y ż  za  100  fr. , . ” . , . . 4 7 .5 7  4 7 .6 5
P e t e r s b u r g  za  100 r u b l i  6 pr.  . • —  — • —
N i e m i e c k i e  b a n k i  . , i .........................................5 3 . 6 2  53.75
W ł o s k i e  b a n k i ................................................ 4 5 .1 2  4 ^ .1 7
F r a n c u z k i e  b a n k i  . . . . . .  4 7 .5 7  4 7 .6 5
S z w a j c a r s k i e  b i n k i  . . . .  47 .37  47 .4 5

W a l u t y
D u k a t  c e s a r s k i  . . . 5 .67  5.69
A us t r .  w ę g  8 gu ld .  z ło ta  m o n e ta  . . —» — . —
2 0 - f r a n k ó w k a  . . . 9 .51  9 .5#
20  m a r k ó w k a  .........................................................11 .72  11 .7 7
R o s s y j s k i  p ó ł i m p e r y a ł  . . . —
N i e m i e c n i e  b a n k n o t y  za 1 0 0  m a r e k  . 5 8 . 6 2  53.67
W ło s t c i e  b an k n o ty  za  100  lir . . . . 4 5 .1 5  45 .2 5
R u b l e  (za 1 0 0  r s . )  . . , , s . . . 126 .97  127 .12

Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaka, 2  d r o b n i  Lądewcj wc Lw owie pod r z ą d e m  St. Baylego.


